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wiecz., w  dniu zaś w ystępu  od g.

H e n y k a  S Z A T K O W S K IE G O  (melo-deklam s,o i«)  i prof. W a c ła w *  E L S Z Y K A  (fortep ian ). 3 ciei W T ea t r z e  W ie lk im .

Po uznaniu
Uznanie S ow ie tów  stało aię fak ­

tem. Lada  dzień Kraein  zaw ita  do 
Par.yżh, aby złc-żyć sw e  l is ty  u w ie ­
r zy te ln ia ją ce  p rezyden tow i R epub li­
ki. Jednocześnie z tern rozpoczną, 
s ię  o fic ja lne rokow an ia  w  eprew ie  

zw ro tu  długu rosy jsk iego . W y n ik  
rokow ań  zadecydu je  o przysz łych  

stosunkach frm cu sko -zow ieck ich .
P rop o zyc je  ro sy jsk ie  r o z s t r z y g ­

nięcia  te j zaw iłe j  sp raw y dadsą cię 

s treśc ić  w sposóo KasteDujncy: So­

w ie t y  g o to w e  są uznać długi p rzed­
w o jenn e  i zapłacić je ,  ale ty lko  
d robnym  w ierzyc ie lom , za k tórych  

naieży u w ażać  osoby pos iada jące  
do  r> ku 1918 pap iery  ro sy jsk ie  na 
sum ę nio w j ź e j  10 tym rubli c zy l i  
26.600 tr. A b y  wypłac ić te sa m y  ; 

n&leżne procenta bo lszew icy  propo­
nują  oddać p rzeds ięb io rs tw a  fran ­
cuskie w Rosji ich b y łym  w łaśc i­
cieli m ca aascdzia konceBji. D la  
eksp loatac ji zaś ich  mają byc s tw o ­
rzone mieszane tow a rzy s tw a  na za ­
sadach następujących: rząd  sow ie ­
tów  d i j e  przedsięb iorstwo i Inw en ­
tarz, by li w łaścic ie le  kapita ł r ó w n y  

obecnej wartości ich by łych  przed­

s ięb iorstw .
Zysk i z  produkcji m a ją  b y t  

d z ie lone po połowie pom iędzy  rzą- 

d sm  S ow ie tów  a koncesjoaarjusza- 
ini. Pozatem  zaś z tej części docho- 

uu p r ze m ys łow có w  francuskich 
część wahająca  się od 80 proc, do 
60 proc. ma być  ourachaw yw ana 
A a  poczet spłaty przedw ojennych  
d łu gów  rosyjBkieh.

Pian SowijHów św iad czy  o n ie­
z w y k ły m  spryc ie  handlowym  je g o  

p ro jek todaw ców . Znać w  tern pew - 
ną rasę.

P o zo rn ie  w ya a je  się on jed yn ym  

dla rozw iązan ia  trudnej i aawik ła- 
ne j k w es t j i  d ługów  przedw ojennych , 
le c z  po bhżsłstm rozpatrzen iu  w idać  
iż  . e s t  racze j planem o tr zym a-  
maniu now ych  środk ów  dla podn ie­
sienia praem ys ła  ro sy jsk iego  n iż 
zw ro tu  długów'.

F ranc ja  ze sw o je j  s trony  dla 
ro zs trzygn ięc ia  tej sp ra w y  propo­

now ała  p o w r ó c i  do haask iego p r o ­
jek tu  s tw orzen ia  m iędzyn arod ow e­
g o  konsorcjum , jednakże  S ow ie ty  
aa tegorycz iu e  p ropozyc ję  odrzuciły .

Z  p ropozyc j i  S ow ie tów  wyn ika  
jasno, że chodzi im jed yn ie  o jak -  
najszy beze o trzym an ie  w  te j lub 

inne j form ie  pożyor ki. Mnie jsza  
zaś o to ja k  o f io ja im e oęazie się ona 
nazywała.

P r o je k t  sow ieck i uznany je s t  
p rzez  poważną część spo łeczeństwa 
fraui^uSkiego za n iem oż liw y  do 

p r zy ję c ia  i pod adresem  rządu 
p. H err io ta  w ya i lw ane  są coras 
częacie j zurauty, ż e  p e zo y i  suę on 

tak łe tw o  atutu, ja k im  było uzna­
n ie pohtyozne państwu S ow ie tów , 
bez żadnych  g w a ia n c y j  ze s trony  
b o lszew ik ów  zapłaty d ługów  przed- 
wojennyeh .

N a s t r o je  poważnej c zęśc i  s p o ­
łec zeńs tw a  francuskiego, zw ła szcza  

w  ^ wili obecnej, k ied y  w  A n g i j !

Sowietów.
i A m e r y c e  z w y c ię ż y i i  na całe j l in ji 
konserwatyśc i, k tórych  p og lą d y  na 
sprawę u trzym an ia  stosunków z 
Sow ietami są w y ra źn ie  określone, 
są coraz  mniej p rzych y ln e  dla spra­
w y  Sow iotów .

L o s y  gabi&etu p. H err io tr  w 
dużym  stopniu uzależniają się od 
te go  czy  potra fi  on rozw iązać  kw e-  
s t ję  d ługów  w sposób gw a ran tu ją ­
c y  na le życ ie  w ie rzyc ie lom  francu­
sk im  zw ro t  n&kżncpci rosy j-  
skich.

Rozw iązan ie  takie, ja k  to  w y n i ­
ka z  p rop o zyc j i  Sow ietów , k tó rym  
chcdsi o o trzym an ie  p ien iędzy  a 
n ie e w r o t  ich, je e t  zda je  się w  tej 

chw ili  w rę c z  n iemożliwe. I  jeSeii 
p. K e r r io t  nie u legn ie z jed n e j  s tro ­
ny presji soc ja lis tów , a z drug ie j 
nie pó jdz ie  c a  lep ob iecanek bol­
szew ick ich , to fak t  uznania de iure 
pozostanie bez w ięk szego  enaoze- 
nia. W p r ze c iw n ym  zaś wypaoJKu 
należy oczek iw ać  rych łe j  zm iany  
rząuów  w e  Francji.

K . S.

SEJM i RZĄD.
Uniwersytet ukraiński.

M in ister o św ia ty  p. M ik laszew ­
ski podpisał ro zporządzen ie  pow o ­
łu jące k om is ję  o rgan izacy jn ą  dla 
u tw orzen ia  u n iw ersyte tu  ukra iń ­
sk iego . W  skład komitiji wchodzi 
trzech pro fesorów  U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego, (pp.: Zoll, Łoś  i 
Sobiesk i) i aw óch  p ro fesorów  uni­
w ersy te tu  lw ow sk ie go .  C zynn ik i 
m iaroda jne nie tracą  nadzie ji ,  że 
uda się im  pozyskać  dla tej p racy  
o rga s iza cy jn e j  rów n ie ż  p ro fe so rów  
Ukraińskich,

F c g ł o ś k i  o rozłam ie w „ Wy Zwoleniu*.

Panując# od pew n ego  czasu fe rm en ­
t y  w  łonie .W y z w o le n ia *  p rzy b ra ły  
w  dniscb ostatnich na uile. W dniu 
w czo ra js zym  ro zess ły  s ię  w  k u lu ­
arach se jm ow ych  pogłosk i o m a ją ­
cym  nastąpić rozłamie w  klubie. 
Podobno  duże skłonności w  t y m  
w zg lęda ie  okazuje g rapa  posłów k re ­
sow ych  'i pp. W o .e w ó d ik im  i Ru-- 
dalńskim na czele.

S p r a w a  łuniniocka.

M in is ters tw o  spraw ied liwość ! za ­
żądało od sądu ok ręgow ego  % P-ń- 
sku przedstaw ien ia  s zo zegó łow ego  
sprawozdania o p rzy c zyn ach  p r z e ­
kazania sp raw y  sow bA ndy tów  łu- 
nfuietiklch na drogę  postępow an ia  
aw ycsŁ jnogo , r jok u rn tu ra  cąuu ape- 
laoy jnegu  w W i ln ie  poleciła prze- 
prawadaić doohoózeuia dla w y k r y ­
cia w innyob w  uchyleniu term inu  
postępowania, celem pociągn ięc ia  
ich  do odpowiednialoości.

Obywatelskie t im o w lo k o -

Nu wczora jszem  posiedzeniu  se ­
nack ie j podkomisji kom un*kacv jne j 
srn. Łubieński (K i .  Ch. N .) zw róc i ł  
się cło obecnego na posiedzen iu  
m in istra  kolei, z  żądaniem ska^o 
w ,uda od now ego  roku  w ie lk ie j  
Ilości bezpłatnych  b i le tów  k o le jo ­
w ych . Sen. Łu b ień sk i w y w o d z i ,  że 
n ieraz I  szą klasą na aoszt  pań ­
s tw a  jeżdżą  iudzie n ie ty iko  za w ła -

snemi interesami, ale i w  celach 
w yb itn ie  antypaństwowych . Z w ła ­
szcza  n iek tó rzy  senatorzy i posło­
wie, nadużywa ją  prawa bezpłatnej 
j a z d y  dla tych  oeiów. Senatorzy  
powinni dać poci t y m  w zg lędem  
p iękny przyk ład  i z rzec  s ę p r z y ­
w ile ju , obarcza jącego  skarb  pań­
stwa.

P .  m !nister T y s z t a  podziękował 
senatorow i za O bywate lsk ie  otano« 
w lsko  i obiecał zastosować się do 
je g o  życzeń.

Obrady korniej! sejmowych.

Se ,m ow a  komisje, ri-ina p r zy ję ła  
na w czora jszym  p m edaen iu  w t r «e -  
ciem czytan iu  p ro jek t  u s taw y  o 
P a ń s tw o w e j  Radzie Ro ln icze j w pro ­
w adza jąc  pewne zm iany  w st09«:>- 
kn do pro jek tu  p r z j f t t e g o  w  dru- 
g iem  czytaniu. Zu.fa- y  ie s tresz­
c za ją  s ię  do wprov^&dfcenia do p ań ­
s tw ow e j  R »d y  Rolu icasj jednego  
pvzed8Ł>, wiciela ezko ln ie twa  ś red ­
n iego  oraz zw iększen ia  cz łonków  
Ł a d y  do l iczby So-ciu So ieren tem  
nu plenum został pom PoiiiAUwsk:!.

S&jtnowa keuiio ja  oouroł.y pra>-y 
pod p rzew od n ic tw em  ks. W ó jc ic ­
k iego  prówadziła  w da lszym  hiągu 
dysku s ję  nad expose p. miLustra 
pracy  i opieki spo łecznej D srow - 
skiej. D ysk u s j i  m e nhończcco

F o s :edrBn;e Kcm >JI porozumlew^w 
czaj stronnictw lewicy.

W  dniu w czora js zym  odbyło  się 
posiedzenie K om is j i  poroaum iew aw- 
czoj w  k tó rem  w z ię l i  udzia ł przed­
s taw ic ie le  czterech  klubów: po lsk ie­
go  zw iązku  Lu d ow ców  pos. Toczek , 
N a rod ow e j F a r t j i  R obo tn icze j  pos. 
Pop ie l,  ze zw ią zk u  Pa r lam enta rne­
go  Po lsk ich  Soc ja l is tów  pos. Barli-  
cki i Kwaplńsk i,  z jednoczen ia  P o l ­
skich  S tronn ictw  Lu d ow ych  „W y z  
w o len ie*  i Po lska  Jedność L u d o w a  
pos. W a le rou  i pos. M uufca . W e ­
dług og łoszonego  komunikatu g łó w ­
nym  prkedm iotem obrad była spra­
w a  re fo rm y  rolnej.

Ustalono, i e  należy dążyś do 
rea lizac j i  r e fo rm y  rolnej vsr drodza 
usunięcia w szys tk ich  braków  is t ­
n ie jących  w  do tychczasow em  usta­
w od aw s tw ie  agrarcem . W  ty  u celu 
postanowiono w y łon ić  jeszcze  
wspólną Kom is ję  złożoną z delega­
tów  w ym ien ionych  czterech klubów, 
celem przeprowadzenia  jedoolp.ej 
ako ji celem rych łego  u r z e c z y w is t ­
n ienia re fe rm y  rolnej.

P ro jek t  ten opracow any będzie 
- w  jśoisłym kontakc ie  z K om is ją  
pori-tiumiewawszą czterech j ,w yże j 
w ym ien ionych  klubów.

P. Tumenas o Mtajpedzis
R Y G A ,  7 X 1  (tel wł —  s.). Dono- 

ssą łu z  K ow na : ipin ist^r Tum enas 
w yo tąp ił  w  se jm ie  z  odpow iea* 'ą  
na in te rpe lac ję  ludowców , w sp ra ­
w i*  w yznaczen ia  term inu w y b o ró w  
na obszarze  K ła jpedy. Pos iedzen ie  
w yw o ła ło  n iezw yk łe  ziiint. resowimie. 
M ie jsca  dla publiczności przepeł­
nione.

W y w o d y  ministra nic p raw ie  nie 
dodaiy do tego, co ju ż  pisane byłe 
w  te j k w e s t j i ,w  prasie Ebiiżonej do 
rządu.

Raąu— m ów i m in ister — nigdy  nie 
m iał zamiaru u m yś ln ie  cuo.ągać 
term inu  w yb o ró w  w K ła jp edz ie  do 
m ie jscow ego  se jm u i do j e jm u  k o ­
w ieńsk iego. A l e — trzeb*, się l i c z y ć  
ae stroną teehniczuą spira^y K o n ­
w en c ja  K ła jp*azka ra ty t ikow aaa  
przez Ł o tw ę  30 lipce, zdep jnow&nn 
zustała w Pa-ry lu  dopiero 27 w rz e ­

śnia, a już 12 dni później interpe­
lu ją  rząd  w  sprawie w yborów . T-sr- 
m n to chyba n iedostateczny. R ó w ­
nież kom pliku je  stan r zsc zy  sprawa 
opcji.  M iauowioia w  s o s w e n c l i  u- 
s la loae są dla m ieszkańców  K ł a j ­
pedy róJme term iny eoc ji,  w ed ług  
pew nych  k f»tegor\j 1 aa le źy  a oała 
powagą  zastanow ić e ię  nad t «m  
c z y  możliwa j es o p rzeprow adzen ie  
w yb o ró w ,  k iedy  nie aostał je s z c z e  
w y jaśn iony  komplet w ybo rców . 
P rócz  tego  litewski® u s ta w y  p rze ­
w idu je  ty lko  jednoczesne  w y b o ry  
w  kraju, n d latego trzeba je s z c z e  
z m ie id i  ustawą w yboresą  aby móc 
p rsye tąp ić  d »  w yb o ró w  w  K ła j ­
pedzie.

P o  zakończeniu  w łaśc iw e j  odpo ­
w iedzi nm interpolację  —  min ister—  
ja k  zw yk le  w takich w ypadkach  —  
w ys tąp ił  ostro p rzec iw ko  czynn i­
kom w y w o łu ’ąi?ym n iezgodę. Cała 
.sprana w yw o łana  jea t  —  zdaniem 
m is is tra—-antr lltswską ą f i t a e ją  ze 
s trony n iek tórych  grup m ieszkań­
ców  K ła jpedy , 500 lat oderwania 
od „m a c ie r z y *  bezw zg lędn ie  w p ły ­
nęły na urobiene prayohiki k ła j-  
podui&n, —  jednakże  m in ister ma 
nadzie ję  że normalne stosuuki Z o ­
staną w  końcu osiągnięto.

D ebaty nsid odpowiedzią  a in is t r a  
Tum enasa odłożone zos ta ły  do na­
stępnego  posiedzenia.

„Żółta księga— litewska.
R Y G A .  7 X  (teł. w ł .— s). Dono- 

ssą z Kowna, że M a is ts rs tw o  spraw  
z -gran.ozuych w yda ło  w  tych  daiach 
„Żó łtą  k&ięgę*— zbiór dokum entów  
d yp lom a tyczn ych  d o tycząsych  pol­
sko li t ew śa iego  konfliktu. D o k u ­
m enty  te obe jm u ją  okres  od o g ło ­
szenia n iepodległośc i L i t w y  do opa­
sów  dzls.e jszych.

Zamach na pociąg.
W  nocy na 6 -go  b. m. p r zy  

s t »o j i  Podbrodz io  n iew yk ryo i  apraw - 
c y  obcięli d ru ty  p rsy  sygnalo  k o ­
le jow ym . Dzięki aaczęśliwemu zb ie­
g o w i okoliczności, dozorca d ro g o w y  
zauw aży ł u szkodzen ia  p r z t d  na­
dejśc iem  poc iągu  i wob«ec tego  ka­
tastrofa zosta ła  udaremniona.

Z Finlandji.
Nota Sow ietów .

M in is te rs tw o  spraw  zagran icz­
nych  Finl&adjl ©trzymało od rządu 
sow ieck iego  notę protes tu jącą  p r z e ­
c iw ko  w ypchriedzea iu  się delegata 
finlandi-klego min. E n ck la  w  spra­
w ie  G uzji. M ln intei spraw zagra- 
niifznych noty  ule p rzy ją ł ,  wy jaśn ił  
n »tom ii.s t  w  ro zm o w ie  z posłem 
sow ieck im , żo F in land ja  byna jm n io j 
nie ebca e ię  w trącać  do spraw  ro 
syjflkieh. s to jąc  na g ia n o io  zasady 
n ie in terw en jow un i* .  R z ą d  sow ieok i 
p r zy ją ł  do w iadom ośc i w y ja śa ien ie  
min. P rocope  Ł u w a ża  in cyd en t  za 
z l ikw idow any .

‘Zapomogi dla e f l a r  powodzi.

W o b *c  1'Gaaycn tegorocznych  
powodzi,  k tóre  uczyn iły  *pustosze- 
nie w  wi.slu p j z y b r z e in y c h  » i e -  
scowośclach, rząd  fin lamdzzi w y ­
znaczy ł specja lne k r e d y ty  r*a zapo­
m og i dla ofia-r pow odz i.  Zupomogł 
te iaaają być  w ydaw ano  w  form ie 
pożyczk i r ząd ow e j  na t r z y  lata, 
spłaeanaj w  miesi eozsych  vataeh z  
zarobku  lub pensji u rzędn iczej.

Wybory w S. S. S. R.
R Y G A .  7 .X  (tel. w ł — r). W R os j i  

p rzeprow adza ją  się obacnie w y b o ry  
do S .w ietów . V « z ę d a ie  jeden  obras. 
D j l  l istopada odby ły  sń* w y b o ry  
na 102 pow iatach  S S.S.R. Wobec 
tego, że w śród  w ło ś i ia n  n iema do- 
8tatoc*nmj ilości komunistów, k t ó ­
rych  niożuaby narzucić ludności, —  
w ybrano  ich ty lko  10,2%, A le  już w  
z jazdach  rud gm innych  procent po 
dnom! s 'ę  do 2* 6, a ’w gm innych  ko­
m itetach w yk on aw czy ch  do 60,9%.

W sdług instrukc ji  z  eeatr&Il 
bezparty jn i m ogą b j ć  dopaszc*en i 
do gm innych  kom ite tów  w yk o n aw ­
czych  tyiko w  bardzo ogran ic?onej 
ilości, i to z  osób wskazanych p rze z  
kemunistów.

N a d zw y c za j  charakterystyczne 
wyjaśn ien ie , do tyczące  całej m e­
chaniki w ybo rcze j ,  zna jdu jem y w  
jed n ym  z num erów  „B f^dnoty* . 
M ianowicie, k tó ryś  z kom un is tycz­
nych czy te ln ików  zapytu je  r ed a te ję ,  
co będzie, jeżeli na p rzew odn iczą ­
cego  wołispołkom a w ybrany zostŁnie 
n i «  komunista lecz bezparty jny . 
Odpow iedź taka. R e c o k c ja  nie p r z y - 
puszezs, ab * coś podobnego m ogło  
ś ię  sinć. „P a r t j f .— w y ja ś n U  redak­
c ja  de ie i —  właśnie tem je s t  silna, 
że ma w  sw ych  ręsach  rady  (so­
w ie ty )  i wyouśoić ich z  rąk ńie 
może i nie powinna. P r z y  w yb o ­
rach „ ja c z e jk i*  pow inny  n&stawać 
aby g łow a  sow ietu  przypadła  partji.  
Masie m ożem y dać ty lko  wolnotć 
decydowan ia  w  w yborze  tego  lub 
ianego  kom ualsty  i t y ls o  tak należy 
rozum ieć wolność w y b o ró w * .

Akcja pasoigowa.
N O W O G R Ó D E K . 7X1. (Pa t ) .  

A k c ja  pościgowa, za bandą, ktćra 
dokonała nt-pariu ns pociąg osobo­
w y  N i .  821 trw a  w  da lszym  ©iągm 
Bandyc i naciśnięci ze  w szys tk ich  
stron t z y b k o  uciekają, po rzuca jąc  
zrabow as#  rzes zy .  D z ięk i  p rzew a ­
ża ją cym  Biłom, ud&ło się bandzie 
p rze jść  rzek ę  S tczarę .  P a tro l  nasz 
z  powodu  s iinego o s trze l iw an ia  z  
karabinów  m aszyno tyyoh i ręcznych  
zm uszeny  zoutał do cofn ięcia się. 
Bandyc i po prze jśc iu  rzek i S^czary  
rozproszyli się i uc ieka ją  w  k ie ­
runku poludniowo-ws&hodnim, ku 
g .an icy ' bo lszew ick ie j. Teren  na 
k tó ry  przesz l i  bandyci sostał za­
m knięty . Granica je s t  p iln ie  strze­
żona, aby  nie dopuścić j e j  p r ze k ro ­
czenia przez  banaytów .

W  zw iązku  z napadem areszto ­
wano przessło  lo o  esób, z  pośród 
k tórycn  pasażerow ie pooiągn ro zpo ­
znali p ięc iu  cz łoakó  » 7 bandy d y w e r ­
sy jne j.  W pow iec ie  Stołp^ckim  a re ­
sztow ano  Coaritoua  K raw czu ka ,  
k tó ry  u i i low Ł ł p rzekroczyć  gran  cę. 
Aaesztow any , pr&y k tó rym  zn a le ­
ziono plan napadu na pociąg, p r z y ­
znał się ao udziału w  napadzie.

WYSZEDŁ Z DRUKU
W I  L  B f i  S K  I

ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW

f o r m a t u  k i e s z o n k o w e g o

obejmująny -wszystkie zmisny 1 uzupełnię- 
nia, takie zostały v.-prowaa*one <3 o 2§/X. ' i  I ł  
%i*t ceny biletów do w ażn ie j«yeh  stacji 

P. h P
C e  i r  2 0  g r .

Żądać w  Biaree Pod ró ż/  „O rb is* 
Księsarn iaeh, K le^k s tb  i w nprae- 

daży uli?zu#j.
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Obrady Ssjmu.
P rzem ó w ien ie  p rsm jera  Grabskiego.

N a  w stęp ie  w c zo ra js z e g o  po­
siedzen ia  żabrsł g łos prem jer , k tó ­
r y  rśw iadezy ł  co następuje: Sąd/ąo 
ł do tychczasow ych  głostow o poło­
żeniu cas^em m ożnaby w nioskować, 
z e  ogó ln ie  d z ie je  się bardzo źle. 
U sk a rża ją  się na to p rzedstaw ic ie le  
roootn ików , w łośc iańs tw a  i żydów , 
a jeś li bezpośrednio  nla m ów ią  
te g o  sam ego pjrzamytsłowcy i z !e 
m k n ie ,  to jednek  pośrednio da je  
s ię  ro w yczuć . B łędem  m o 'm  było 
to, że rozpoczęłam  dyskusję  od obra­
zu, w  k tó rym  podkreś liłem  cienie. 
Z *  obow iązek  racze j  pow inn iśm y 
seb ie  uważać podkreślani* w s z y s t ­
k iego, co da je  otuchę. W suezu jąc 
na nasze trudn i ści, chciałem ty lko  
wzm óc en e rg ię  do zwalczania . Jeśli 
is to tn ie  je s t  t i k  źle wesystk im  w a r ­
stwom , to pow inno to nfe£J?nąirs 
s ię  u w idoczn ić  przez zm n ie jszen ie  
konsum pcji. T ym cza sem  konsumpcja 
n iek tórych  środków , ja k  cuk ier i 
ty toń , w zm a ga  się, wobatSjj c zego  
prem er s taw ia  tezę, źo przesilen ia 
najoiężsise od półtora  m iesiąca ła ­
godn ie je ,  a obecne zaostrzen ie  s y ­
tuac ji  w yw o ła n e  je s t  n ieurodza­
jem .

N a jc ię żs zym  m iesiącem  był s ie r ­
p ień : bezrobocie  rosło, ruch ko le jo ­
w y  zanofetał, ale w e  wrzftónfu i 
paźdz iern iku  sytuac ja  się po lepszy­
ła. T y m c za s e m  m ó w c y  opitfritli się 
p rzew ażn ie  na cytrach z sierpnia. 
Co do bezrobotnych, to n a jw yższą  
liozbę, bo 165 ty s ię c y  m ie l iśm y 5 
początku września, spadła ona j e ­
dnak do 147 tys ięcy ,  to  je s t  ne 18 
tys ię cy  i to w c ią gu  ł  miesiące,. 
P r e m ie r  stw ierdss  że w  tej d z ie ­
dz in ie  idz iem y stale ku iepszemu.'

Jest mniemanie, że b rak  nam 
zupeła ie  środków  p ien iężnych , po­
chodzących  z  oszczędności, leca 
spo łeczeństwo, zdaniom  premiera, 
bardzo w iele rob i w zakres ie  o- 
ezczędności, a tugo n ie może być 
w  km iu , w  k tó rym b y  było  absolu­
tn ie źle. W e  w szys tk ich  kasach ra­
zem  ii w iększen ie  oszczędności w®’- 
raża się cytrą  22 proc. w  c iągu  
jed n eg o  września.

Jesteśm y w  przededniu zd e c y ­
dowania prases rząd  n ow ego  kroku 
w  zakreśl® stopy pro®., ażeby obni­
żenie j e j  osiągnąć, czego  rząd  by 
nie zrobił, g d y b y  nie w ie rzy ł  w  
istotne e y f r y  i uważał, ż «  j e s t  cak 
Ź le, j a k  się o teru mów i. W  o ś w ie ­
t len iu  tych w arunków  nfetMiio nie- 
w o lno  podoąwjtć się d ep re i j i ,  ale 
nie warto zbytn io  ro zw od z ić  s ę nad 
rzek om ą  cbaorycrnośclą >v z a r z ą ­
dzaniach rz;;(3uf m b  w yk azyw ać  
brać programu. G d y b y  by ł istotn ie 
chaos, nie b y ły b y  w  ostatnich m ie ­
siącach naszły te w szys tk ie  okoli-, 
cznoścf, k tóre b y ły  postawione, ja ­
ko cel działania raądu i zos ta ły  o- 
siągnięte.

U jem n ą  s t ro rą  jes t  w z ro e t  dro­
ż yzn y .  P r z y e Ł jB ą  d io żysn y  jes t  
praedsw&zystk iem  nieurodzaj. Fra- 
m je r  żałuje, ża nie m óg ł zabronić 
w y w o zu  zboża lec* rząd  podniósł do 
t e go  stopnia op łaty  w yw ozow e .  \ i  
dziś ju ż  n iema m o w y  o w y w o z ie  
zboża. N a tom ias t  p rem jer  zap rze ­
cza, Jakoby powodem  drożyzny  m o­
gła  być  re form a wu latowa.

Odpow iadając na pow ątp irw an ia  
e z y  rze c zy w iś c ie  budżet tege roozn y  
je s t  z rów now ażony  skoro pre l im i­
narz na rok  1923 zaw ie ra  sumę na

169 m il jon ów  w iększą  n iż w  roku  
zeszłym , p rem je r  w yraża  praekona- 
nie, że są p od s ta w y  do tak iego ob­
liczania, gd yż  podatki pośrednie 
n ieustannie rosną, i dochodzi do 
konk iuz ji,  że w  p rzysz łym  roku  są 
poważne w idoki aa to aby  budżet 
m óg ł  s taw ić  czoło  g ro żą cym  n iebez­
p ieczeństwom .

N a  najbhżsseui posiedzen iu  R a ­
dy  M in istrów , M in is ters tw o  Skarbu 
■wniesie p ro jek t  co do sposobu wpła­
cen ia  podatku m a ją tk ow ego  z  'wiel­
k ich m a ią tków  i fabryk .

W ielką troską  p rem iera  jest 
zna lez ien ie  źródeł k redytów . Rsądj 
z rea lizow a ł w  roku  bieżącym  po- 
ży ea k i  safcrranicgne na łączną sumę 
296 m il jonów  w raz  zaś s t »m  co 
zagran icą  uzyska ły -bank i pry watna 
suma ta w ynos i 473 in i f t a i?  z ło ­
tych . Bilans hand low y  przedstaw ia  
się is to tn ie  u jemnie zą  p ie rw sze  
miesiąc® d® sierpnia, ale w  ostat­
nich miesiącach stale się poprawia. 
Biians p ła tn iczy  j e s t  dodatni.

Co do Śląska to urzędy skarbo­
w e  sp raw dziły  nadużycia w  sześciu 
przedsięb iorstwach . N a  jod ao  a nich 
nałożono karę siedm iu  m iijonów , 
co d® innych k a ry  rów n ież  będą 
nałożone.

M in isf^r re form  ro lnych  opraco­
w u je  obecnie n ow y  p ro jek t  n ow e l i­

zac j i  u s ta w y  o re form ie  rolnej, 
k tó ry  wktótoo będzie  ro zp a trzon y  
przez Radę Ministrów. P r e m je r  s ą ­
dzi, że dopiero re form a walutowa 
u torowała  d rogę  re form ie  ro lnej.

Co się ty c zy  po lityk i rządu r.a 
Kresach rząd jak o  w sk a zów k ę  ze 
s trony  oiał ustawodawczych  p rzy  
zaaje , że na Kresach należy dążyć  
do uspokojenia  kraju, wrowadzenla  
bezp ieczeństwa  i zespalania ludnoś 
cl z  państwowością  polską. N a le ty  
po lepszyć aparat adm in is tracy jny  i 
tam ować drożyznę.

P o  om ówien iu  po lityk i zagra ­
n icznej kończy następującym o- 
św iadróeniem: .P ro g ra m  rządu .po­
lega na ochroni® Fe for m y  waluto­
w e j  p rsez  walkę z  k ry zysem  g o ­
spodarczym  i n ieurodzajem , na 
opanowaniu te g o  k r y z y s  a i prze­
trwaniu nieurodzaju, zaprowadzeniu  
spokoju na kresach, zespo len ia  ich 
ludności a państwem, w reszc ie  na 
skoncentrowaniu po lityk i za g ran ic z ­
nej, fea zanezploczi-niu Po lsce ta­
k iego  stanowiska m iędzynarodow e­
go, tetórnby zabezp ieczy ło  od sku t­
k ó w  zbliżenia, się dawnych  państw  
aaboTcayen do m ocars tw  zachod­
nich*'.

D yskus ję  odłożono do następne­
go posiedzenie, która odbędz ie  się 
w »  wtorek.

Zabezpieczenie wsi. 0 Wilnie.

Walka z alkoholem.
Ryga, 4 Jiutspada.

A lkoho l a ie ty lkó  truje; alkohol 
ru jn u je— oczyw iśc ie  uboższe s f* ry  
ludności.

A lkoho l izow an ie  się w  im ię  
.w zm ocn ien ia  s ił*  po lega  na grubera 
nieporozumieniu.

A lk oho l działa, jak  b icz  na prze­
m oczonego  kenia. Podnieca, aby 
pog rążyć  w  je s z c z e  w iększe j pro­
stracji.

P rób ow a ły  w ypow iedz ieć  nie­
przejednaną w a lkę  alkoholowi: N o r ­
w e g ia  i Is ^ a d ja .  I  cóż  się stało? 
Oto państwa produkujące m asowo 
alkohol E a rzą d z ły  represajia . N o r ­
w e g ia  i IslRndja nie prowadza ją  
alkoholu? Dobrze. T o  m y  nie Kupi­
m y od nish ani jednoj —  ryby . I  
N o r w e g js  i Is land js  musiały odstą ­
p ić  od drakońskiego  prohibicjoni-  
zmu. Z łoży ły  broń.

W  ohw iii obeauej trw a ją  w  u- 
parte j I n ieug ię te j  walce z  a lkoho­
lom ty lk o  S tany Z jednoczone  A m e ­
ryk i  i Pm landja .

Faktyczn ie . by łob y  najlepie j, aby 
każdy dobrowolnie stał aię k om p le ­
tn y m  abstynentem. A la — długo cze ­
ku 6 na to... P ropagan da  antialko- 
h o l lcm a  okazu ję się mało skute­
czną. W ięo  tu i ow d z ie  a i e w u  w y ­
c iąga ją  w  po le— środki policyjne.

T y m c «# «a m  np. na Ł o tw ie  w  
roku 1922-gim w ydano na oświatę 
750 ndJjonów rubli, na h ig ienę i 
zd row ie  publiczne 640 inUjona, »  
w y p i to  alkoholu na jaką  sicmę? Za 
2 | pół m iljarda  rubli.

To  bkłoniło rząd do wniesien ia  
do sejmu pro jek tu  prawa o środ­
kach  zw alczan ia  alkoholizmu. N o ­
w e lę  ju ż  uchwalono w  drug iem  czy ­
taniu; lada dz ień  zapadnie trzec ie  
esy  tanie i p ro jek t  st&nie się p ra­
w em .

P resp lsy  bardzo surowe. Zasa- 
da iczo  dążą do utrudnienia  o b y w a ­
te low i ap re tu row an ie  aobi®., t r u ­
c izny . W ięc  am nie jszona będ z 'e

znaczn ie l iczba  handlów i w y s z y n ­
k ów  trunkami w ysk okow em i. . .  W  
dnie powszednie wolno będzie p rzo ­
dować ep irytualja  ty lko  od 9 -tej 
rano dc 10-i.ej w ieczorem . W  sk le i  
pada i w  restauraujuch! A  w  dnis 
św iąteczne —  w ca l »  aaś w  soboty i 
dnie przed  w iąteczno  sprzedaż spi- 
rytuaJjów ma być dozwolona ty l ł io  
od 9 rano do południa.

P raw o  przewidują zam kn ięc ie  
w szys tk ich  barów —  i „danc ingów * 
jako  niiajse gd z ie  się ma bardzo 
p ije. Podobn ie  zabronione będzie 
w sze lk ie  rek lam owan ie  sp iry tu a ­
l iów . W s ze lk ie  uroczystośc i,  ubcho- 
dy, bank iety  ar*ądzane prsesf wła- 
d » e  państw ow e oraz m ag is tra ty  bę­
dą się ob yw a ły  —  heą sp irytua liów . 
N o w e  prawo w y ru g u je  alkohol z 
k o rp o r io y j  s t »d ęn ck joh  —  n iw e t  w 
postaci p iwa  (p rzec iw ko  czetnu by­
ła w  Sejmi® opozycja ).  P r a «a  ryska  
też  oświadcza się za nie ogranicza­
n iem  konsum pcji p iwa .

Dochodzą nas ze  sfer w o js k o ­
w ych  w ieści poc iesza jące odnośni® 
do poczynań zapewnienia  bezp ie­
czeństwa zag ro żon ym  napadam! 
m ie jscowościom . Mianowicie, odby­
w a  się w c iąż  stopn iowe obsadzanie 
g ran icznego  pa^a przez  Korpus po­
gran iczny, (zależny od mi Bistra 
ep raw  w ew n ę tr zn y ch  i p. delegata  
w  W ilnie), i czynność  ta je s t  na 
ukończeniu. Rozm ieszczen ie  sił 
obronnych odbyw a  się w  zupełnie 
harm oa ijnem  porozumieniu włada 
w o js k ow ych  z  De lega turą  w W lnie, 
i  k ieru  e się faktycznera i danemi 
co do nbsfcdz&eyeh m ie jscowośc i i 
ich  stanu bezpieczeństwa.

Zarządzen ia  rządowe jednak m i ­
mo całej rozc iągłośc i, nie m ogą  
w yczerpać  sprawy zabezpieczenia 
każ >ej poszczegó loe i tn it jscowości. 
T u  już  musi współdzia łać społe­
czeństw o  samo. W  tym  celu w ła­
dze adm in is tracy jne  i w c isk o w e  
opracow ały  ostatnio wspólnie, s y ­
s tem  pryw atne j walk i z  bandyty­
zm em ; m ianowicie : w  każdej m ie j ­
scowości zagrożone ),  kilku ludzi 
chcąc vch założyć T ow arzys tw o  
c zy  Zw iązek  walki z bandytyzm em , 
m oże  o tr zym ać  za poręczen iem  
w ładz adm in is tracy jnych  (sw o je g o  
S tarosty ), u włada w o js k ow y ob t 
(p rzez  dow ództw o  sw ego  korpusu), 
odpowiednią ilość karabinów  i 
aronnioji. O c zy w iś c ie  cała ak c j i  
prowadzona je s t  n ad zw ycza j  os tro ­
żnie, by się broń nie dostała w  
niepowołane ręce, w ięc  osoby nie 
m ogące wię powoDÓ na zupełn ie 
pawjue re ferencje , nie po w inne n a ­
w e t  p róoować o t r z y m y w a ć  broń 
dla fdebiw. Natom iast tw orzen ie  z 
ludzi m łodych, uczc iw ych  i dz i» l-  
nycb, sam opom ocy obyw a t«I#k ie j ,  
j e s t  jed n ym  z jŁ&jskiitecKniejsssych 
sposobów obrony i Aekipojesujs, ju i  
nadto róztarganych  n e rw ó w  m ie ­
szkańców' wsi, n ieustaan ie  trapio­
nych  obawą bandytyzmu.

Parokrotny nasz gośó i szczery Earodu 
naszego 1 kraju przyjaciel, Szwed, baron 
Gustaw Armfeld, komandor orderu paples> 
kiego Grzegorza Wielkiego, bawił v  Wilnie 
z małżonką swoją w połGwie jakoś tego­
rocznego Jata.

W iażeń mu widać sporo pozostawiła 
po sobie ta wyeieczka, skoro w wielkim 
organie Franoji katolickiej, w paryskim 
dzienniku „La Croix* znajdujemy bardzo 
gorąco skreśloną reminiscencję z pobytu 
w Wilnie.

Zwie je  pizedewszy8tkiem szwedzki 
obserwator, wyraziście, gdyż w podtytuł > 
obszernej s>»ej korespondencji; v  i 1 1 e 
c a t h o l i ą u e  e t  p o ł o n a i o e  
’ v łlna katolickość i polskość podkraśla 
jednym, mocnym rzutom pióra. Katolickie 
jest Wilno nawskroś— i polskie!

I piękne bar Armisid przytacza tej 
katoiickości i polskości praykłady. śmiało 
można wyrazić się za n-m: heroiczne. Więe 
opowiada jak w 186# tym ksiąda Stanisław 
Piotrowicz z kazamic-y Ostrobramskiej 
cisnął w twarz rządowi carskiemu całą 
jogo perfiaję oążącą do zachwiania kato­
licyzmu na Litwie (jak wówczas rrówicno), 
wpędza-ącem w apoatazję kntolików tutej­
szych. Opowiada jak natychmiast nieustra­
szonego aapłana deportowano za Ural.

A dalei st»w 'a nasz przyjaciel przód 
oczy Francji katoli oklej postać księdza 
Muokermana; opowiada o dobywaniu koś­
cioła św. Kazimierza przez hordy bolsze­
wickie i o dzielnym oporze katolickiej 
IndnoSoi wileńskie).

Potem rozpisuje się bar. Armfeld o 
architektonicznych pfęknośoiach Wilna. W  
kościele św. Piotra i uawła zaimponowała 
mu przepiękna przebogata ornamentacja 
setkami rzeźb, d’u n s b e a u t e —jak wy 
rata się—p r e e ą u e  u n i ą u e  d a n s  
l e  m o n d e  a n t i e r .  Nie pomija też 
wrażeń zaznanych tu u nas podczas impo­
nującej procesji Bożego Ciała Uderzyło też 
bur. Armfreda, że nie słyszał podczas pro­
cesji innych śpiewów oprócz polskich.

t'& iruniSK) (Udania,<
D Z I Ś

dwa przedstawienia o g. J m. 30 p.p. 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 

po cenach najniższych.

l?ot do RećiU-:c]!.
Szanowny Paaiu Redaktorze,

Napady,
—  \1 nocy na 7 b. n,'.- v  lesie 

w  odległość! 1-go kim. od wsi B ie ­
dnie pow. W iieńsko -T rook iego  6 
b a n d y tów  uzbro jonych  w  karabiny, 
r e w o lw e ry  i g ranaty  ręćane napa­
dło ha pow raca jących  z  W ilna  kup­
ców  H iraza  W iln e ra  (N o w e  T rok i )  i 
Icka  L iv rs iyc ft  (w fćś  Błąd nie), Po 
odebraniu od L iw s z y c a  p ien iędzy  
bandyci pobili go  do tk liw ie  kołbacoi. 
W i ln e row i  udało się zb iedz. Do u- 
c iska jącego  napastnicy dali szereg 
strza łów. W ła d ze  policyjne narzą­
d z i ły  pościg.

—  W a w s i W ołodkowszcayisna 
gm . Po lańsk ie j  pow . O^smicńskiesro 
2-cfe bandy iów  napadło na dom  M i­
chaliny Czaplinds. Zaw iadom iony w  
czas posteruook po lic j i  ujął z ło ­
c zyń ców : K a z im ie rza  P io trow ic za  i 
A n ton iego  Osełko.

Wubec nlezamlesitczrtnia przez „Kurjer 
V/iIeń>ikl* w przeciągu irzeeb dni od daty 
nadesłania oświadczenia poniżej przytoczo­
nego, uprzejmie prosimy Szanownego Pana 
Redaktora o zamieszczenie w swem po­
czytnym piśmie w spomnianego ośv7iadcze- 
nia:

W numerze 104 „Kurjera Wileńskiego* 
z dnia 30 października r. b, w artykule za­
tytułowanym „Pod adresem wiadz miaro­
dajnych* został umieszczony ustęp, w któ 
ryn  się mówi, iż sekretarz ceoblsty Dele­
gata Rządu na „herbatoe", urządzonej w 
dwojem mieszkaniu prywatnem wśród g ro ­
na znajomych miał się wyrazić nlewłaści- 
wla o swoim obecnym szefie, zaznaczając 
przytem, że o ile jego poprzedni szef obej­
mie wyookie stanowisko, „to  zrobi porzą­
dek*.

Niżej podpisani, zebrani w dniu 19 
października r. b u państwa Wlktoroetwa 
Piotrowiczów rtwmrizają z całą stanow­
czością. iż rozmowa na ten temat absolut­
nie nie miała miejsca, oraz wyrażają swo­
je  zdziwienie z powodu możHwości ogła­
szania w prasie rozmów, prowadzonych w 
groulo ściśle zamkniętym.

K agtm iers W im lor.
M . Hajkowicz.
A d o lf Kopeć.
iStanislaio M ith ew 'cz . 
K azim ierę liolbussewslci.

„0 z ha d
Sceay dramatyozre w ó obrazach 

Adama Mickiewicza
w inscenizacji St. Wyspiańskiego. 

O g. 8 wi#aB. po isl-z d ru s i

o b i  a I mania
K- modja ArmonPa i Gcrbldona.

TEATR WIELKI. (W. Pohulanka).

D ZIS
urec2y**« otwarcia s«zena 

®perow®Ę9 1324— 25 r.
i.

wVerbum Nobila*
Opeia Moniuszki.

BsH litery Wsrszaiskiej
pod dyr. J. Cieplińskiego.

-4

Początek o g. 8 wieez.

rP  e r i e c t i o n " .
Ida-iny d «  rąk. Zapo­
biega edmrożen om i n daje 
aksamitną delikatność i śnieżną 

b M o s ć  rgŁom. 
N a b y w a ć  można w piorwszo- 
rgędnych  pertum erjach  i dro- 

gerjach.
SKŁAD GŁÓWNY 

Warszawa „Perfeotlon1* Szpitalna 10.

Operetka.
i i

Offenbach, u fc y  ju :  eałkioin w  
powodaaBi®, przenosi się •& ciasnej 
3 'Jkl sw o je j  do tea trzyku  c® s i*  so­
wi® pr?.y u iioy Choiseuł, a g d y  nie- 
mądra ejtranlirz-inifl oo do cstsrooh 
tyitco osób gra jącyah  w  satuo® zo­
sta je  zniesione, Eacsyaa^ tw orayć  i 
n ys taw if tć  Ruraalne ju ż  operetk i 
dbe.iąc dla nich o przepych  deko ia -  
e y jn y  i kośt ium ow y.

Operetka usuaną sc* ta łr *a  r o ­
dzaj aatuki mussyesnej.

I  u rodził się „O rf#u »z  w  p iek io0, 
boda j czy  n ie t rcyd a ie ło  aiiatrza 
Jakuba. Pub liczność  na ra z i*  *bił 
a tropti... przeraził... oasoJomił. C re- 
g o j  prtiebnego  przecie  « ł «  w idz ia -  
aol C » ł y  Olimp —  w  dosłetrnem  i 
przenośnam ro*um l®niu— o śm iesao  
ny, sparod jow aay , p o t r ik to w a n y  
p rze z  nogę, w aos pcszczu tkow any , 
po trak tow any po  ifcawalarsku a z 
lo zb ra ja jąaą  deaynwoitnrą, a p r ze ­
p y s z n y ® ,  ao^ izdrąa lsk im  humoreml

Dokąd id z iem y , dok^d?f
Z  prot*# tem  w ys tąp ił  w  „D eba- 

taeh* aryetaroh  nad arystarcham i 
ń w c ze m e j  k r y tyk i  pa rysk ie j  teat­
ralnej Jule* J*nin. A !e żaden pro­
tes t  impetu publiesiic jc l m e po- 
w s tr zym a ł .  N a  Offenbacha np&da 
is tn y  detfzcz złota. P rasu je  szybko, 
j e g o  inwencja  m u zyczn a , j e g o  dar

im prow ia iitorekł zda ją  z ię  być nie- 
wyczerpan®. Ztlrrasi mu się kompo- 
Bowe-ć t r z y  t iar** operetk i. Bo „vp  
s ta lunki" sjjpią się —  i  W iadn la ,  z 
B»riiB?., a F a zy *  poohłanlr w iot 
w szys tko , co wyproduku je  dla n iego  
te a t r z yk  przy  u iiey  Choiseuł.

P o ja w ia  się ^Piękna Helena* a 
po ni&i c » ł y  cyk l  n a jzcakom itszych  
O ifen bash a  u tw orów : v?iycie P a r y s ­
k ie * ,  „S iaokroay* ,  „Ferjehola"1, „ K s ię ­
żna Óerolst&in", „K s ię żs ic zku  T re -  
b ia o n d y ',  „W ysp a  Tu lipatan* —  nie 
z l ic sy ć  w azystk ich .

W  186£-tym przys tępu ją  dc 
spółki: O ffenbaeh  i... Sardou. P is zą  
i kom ponu ją  oparę komiehną flL e  
ro i C&rotte*. ZAnim atoli p rzysz ło  
do j e j  wystaw ien ia , wybucn ła  w o j ­
na. S c i a u — kapitu lacja  P a ry ża — Ko- 
saunti...

G d y  burza prze w yła , Offenbach, 
b ły sn ąw szy  ealą św ietnośc ią  Lwego  
talentu w p r js l l ic sn ych  —  wcalu 
ni# opetetfcewych —  „Opow ieśc iach  
H o ffm an ** ,  umiera. N ie  u jrza ł  ich 
na zoenie, on, k tó ry  chciał z  „O p o ­
w ie ś c i "  uczyn ić  punkt w y jśe ia  ć ia  
nowej tw órczośc i m u zyczne j !  M a rze ­
nie chłogo życ ia  spełniało jię. P r ó ­
b y  w  Operze K om iczn e j  b y ły  w  
pe łnym  biegu. N iodo trzym ała  strana 
żysia. Pęr łf i .

N a jw ię k s z y  kom p ozy to r  operat- 
k o w y  zamknął nn zuwsze pcw iek i  
4 paźdz iern ika  1880-go roku

Nftślailowfcła Offenbachu cała 
r z t o ja  kom pozytorów . N a jb liże j  
m*strsa sto i K are ł Lecooq, twórca 
rozg łośne j „ L a  fi l ie  de Madame 
A n g o l "  Pom ys ły  ma zręczne , wn 
soł«, lekkie, dueł y  miłośńe naescho- 
waao p r a w r z lw e m  natchnieniem. 
Satyry ,  osob liwe tak  cięl.aj J*.k u 
Offenbacha, n iem a na leka rs tw e  u 
L e c o c q ’a. Jest w czo ły .  T o  mu w y -  
htarcza. I  nam.

Do dziś dnia opróoz „P a n i  A n g ó t *  
są na repertuarze w szys tk ich  ope- 
re tk ow ye h  i scen: „ L e  p&tit d u c " ,  
„G lro fló -G irc f ia " . . .  od csanu do cza­
su błyśnie gdzieś „ A l i  Baba".

Robert  P iangue ite , zm ar ły  w  
19GS eifc , dorauclł do skarbn loy  
operat4-!: sw o jo  „D sw o n y  K o rn e-  
w i lsk ie " ,  ja k że  niesłychanio tw o ­
j e g o  czasu  popularne! Pozos ta ł  
tw ó rcą  ow ych  „D zw o n ó w " .  N a w e t  
je g o  „R lp -R ip "  nie wytr&ymała 
p róby  ozssu Od ow ych  „C lochss de 
C o rn «v i i le “ w ią je  do dz iś  dnia Jakąś 
p ized z iw n ą  świożościL, i w d z ięk iem . 
N ie  s ta rze ją  się.

N ie  zapom nijm y o Audran ’ ie, o 
j e g o  „ L a  Masoetts" i „P ie rśc ien iu  
ro d z in n y m "  (G iiettś  de Nrtrbonne). 
/ l ia ły  przecie eała lata b&jeeztiago 
powodzenia. W  W arszaw ie  przez 
m ies iące całe nie schodz iły  z re- 
psttaasui Now ośc i.

Prawda, prayenać trzeba, że  zna­

kami cie p r zy c z y n i ły  aię do t r iu m ­
fa lnego pochodu operetfci p r a * z ’ea ły  
oywilćzowr.ny nowofcjzesrfy św iat; 
j e j  d iv y  1 d iy t tk i .  W y s ta rc z y  vry- 
midiaić H orten z.ę  Schneider i A n ­
nę Jodic. P ie rw sza  nsj/nakomitezh, 
najdoskonalsza  podobne, do dziś 
dnia a iedorównana P iękna  Halesa, 
d ruga  o n ieiiościg ia lon jm  wdalęku. 
Z »  jedną i  za  drugą  P a ry ż  przepa­
dał...

W ied eń  w ydar ł P a ry żow i berło 
operetk i. N ad  p ięk n ym  m odrym  
D a a a jem  pierw.*?/ w s tą p i ł  w  iSlady 
OJfjnbaeha —  F ranc iszek  Suppe, z 
poohodzenia B e lg ,  urednony w Spa-* 
:ate, student an iw eraytetu  padew ­
skiego. O jcsystĄ je g o  m ow ą  był 
j ę z y k  w łoski, po n iem iecku  naucgył 
się m ów ić , -leos do końca ż y c ia  po 
niemiocku ruónSł bardzo e łeb i .  P o  
wdelu, w i » )u  próbach kom p ozy ­
torsk ich  w  dziŚdziHfe opc-retki dobił 
się n .peszc ie  powodzenia  operetką 
„D e  llo tte  Bursehfi"— w  1863-cim. 
AS napis&ł „F a t in i t r e "— w l8 7 6 -y m .  
T c  dopiero  dała ran s ławę i imię. 
W  ciągu dwóch  l i t  śpiewano ją  w  
W iedn iu  sto rezy .  Obiegła świat. 
W e  t r z y  lata po tem  ze lek trysow a ł 
św ia t  „Soeoae lo * , jedna % m j i e p »  
szycia operetek  -rogóle. Pozosta ła  
koroną twórczośc i Suppć ’«go .  N ie  
dorównała te j perDji is i r ta  z  Su- 
p *o ’6go eperew k ; nawet „Juaa it ta " .

U m ar ł  w  1895-tyro.
Suppe był eshesi Offenkaoba nad 

Dbnajem. Mi#,ł k to  inny  w prow a ­
dzić sasadr iezą  rćżn ieę  m iędzy  ope^ 
retks, wisdeńbkę a paryską, oprzeć 
się na walcu i zaba rw ić  specyficz­
nym 3®uty®entem.

T y m ( d r u g i a — aby  >?ię t « k  w y ­
razić  tw órcą  operetk i był: Strauss.

N ie :  na js ta rszy  ze  Straussów,^ 
ty lko  s y a  najstarszego.

N a js ta rs zy  se S traussów , Jan, 
s łynn y  d y ry g en t  o rk ies try ,  oo na 
św ia t  ca ły  rozniosła  wda!|czne w®- 
8ołe, lekk ie m e lod je  taneczne z  nad 
p ięknego m odrego  Dunaju, r yw a l  
L  im nera, tem  by ł g Ił aausyKi t a ­
neczne j cEriin pop rzed n icy  O ffśJba- 
eba dla operetk i. 2 y ć  przestał w  
1849-tyni. Dopisr© jo go  syn, też Jad , 
u rodzony  w  1823 'tym , był fa k ty c z ­
nym  tw óreą  operetki w iedeńsk ie j.

Bracir. j e g o  Józe f  i Edm und t e i  
pośw ięc i l i  się muzyce, lecz  r z e c zy ­
w is tym  „następcą troau "  po Jacie 
ojcu był, w  te j  is tne j S traussów 
dynaatjf, Jan S tran-s  syn. On to 
walca o«rat*s#nle dokszta łc i ł  i 
uczyn ił  sań Dożyescze tatneerzy —  
na długi6 lath. Z  pod Jego to  płóra 
I sm yczka  w y s z ły  n iezapomniane 
„k lasyczne, cudne*w a łcy : „Gagoh;- 
chten &us dem W ien e r  W k lde" .  
„W ein  W eib  un.i Gssang", „K ń i3 t -  
ler  leben“ a w reszc ie  i epoko­
w y , pełny blasku i radości życia,
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—  N arada biskupów praw osław ­
nych . Do Grodna w y jech a ł  m ie j ­
scow y  arcyb iskup  praw osław ny 
T e o d o z ju s z  na naradę vr spraw ie  
odp raw ian ia  nabożeństwa w czasie  
B ożego  Narodzen ia  w ed ług stylu  
starego. Oprócz biskupa g rod z ień ­
sk ie go  A lek se go  w naradzie t » j  
w e źm ie  u d z :ał biskup p iński A l e k ­
sander.

—  (a) W zro st  b ezrob ocia  Od 1 go
paźdz iern ika  ao i  l istopada cy fra  
bezrobotnych  na W ileńszczyźn ie  po- 
w ię s zy ła  się o 476 osób, z k tó rych  
um ieszczono ICO

—  (a) L icytacja  jszior. Z powodu 
tego, iż w yznaczona  na 3 listopada 
l ic y ta s ja  7 jez ior m ilczących do ei. 
T r o k  nie od byłe się, nr. znaczona 
j e s t  pow tórn ie  na 10 listopada o 
godz. 12 w  N. Trokscta.

—  2  Klubu Narodowego. W n ie­
dzie lę  9 b, w. o godz. 7 wieozoretn 
w  sali p rzy  ulicy T rock ie j  11 a  7 
<9tl*  R o zw o ju )  b. m in ister skarbu 
W ła d ys ław  Kucharsk i w y g ło s i  o d ­
c z y t  na teoi&t „po l i tyka  a sp raw y  
gospoaarese*.

—  Rejestracja o f ic e rów  rezerwy. 
Z  dniem 31 .X Il-24  r. zos ta je  z?tm- 
kJięta  def in ityw n ie  re jes trac ja  ofl- 
ee rów  re ze rw y. W szy scy  cl o f icero­
w ie  re ze rw y ,  k tó rz y  jeszczo  się nie 
za re jes trow a li  i do końca r. b. me 
zg ło s zą  się do właściwej P . K. U. 
d o  re jestrac ji z odpow iedm em i do­
ku m entam i— po ty m  ternami# tracą 
prawo do ubiegania się o stopień 
oficera r e z e rw y  1 z dn iem l . I  1925 
roku  będą przopro wadzenl do e w i­
den c j i  sze regow ych .

— (a) R e k ru ta c ja  robetnlfeów do 
Francji. W  listopadzie w  w ileńsk im  
urzędzie pośredn ictwa pracy  (Zs- 
waina 2), odbędzie s ię  rek ru tac ja  
na robo ty  do F ranc j i  50 robocn. 
ro lnych  i 15 robotn. fabrycznych .

—  (a )  P o s e d z e n i e  Z arząd u  Ob 
w odow ego funduszu dla bezrobotnych.  
10 listopada, w  lokalu uraeda po­
ś red n ic tw a  pracy, odbędzie się po­
siedzenie Zarządu Obwód. fund. dla 
bszrob. okr. W ileńsk iego  w  skła­
dzie : przewodn iczący  dyr. urzędu p. 
Baranowski i afiłcmkowle; pp. Szmidt, 
<Godwod, P a rc ze w *  ki, Korolec, Desa, 
W a lu k iew ic z  i F iede. P o rząd ek  
dz ienny  j e s t  następujący: l )  Pc- 
w x ięc ie  uchwały  zasadniczej co do 
trybu  w ykonan ia  U s ta w y  z  dnia 
18 ł ip c *  r. b. o zabezpieczaniu na 
w yp ad ek  od bezrobociu 2) Za tw ie r­
dzen ie  p.e lim inarza Da listopad i 

•grudzień. 3 ) Wolne wnioski.
—  B edlnie  gleby Wlleńazczyzny.  

2<nany g leboznawca  prof. S ławom ir 
M ik laszew sk i parę dni temu p r zy ­
jecha ł do Wilna i w  to w a rz y s tw ie  
dyrek tora  stacji dośw i^dsza ise l w 
Bleniakonlach p. W . Łastow sk fe fto  
o raz  instruktora rc lnago p. M akow ­
sk iego  udał się do pow iatu  W i le ń ­
sk ie go  a następnie DziSnjeńekiego 
dla rozpoczęc ia  prac nad badaniem 
gleb  W ilońszc^yzny. D o w ia d u jem y  
się, Se zam iarem  prof. M ik laszew ­
sk iego  je s t  na podstaw ie  w yczerpu ­
ją cy c h  badań semiawioni* m apy gleb 
W l le ń s ic s y z n y .

W  te j w ie lk ie j  i ważne i pod k#- 
źdym  w zg lędem  prasy pośp ieszy ły  
z pomocą profesorow i Bieniakoń- 
ska Stacja  Doświadczalna oraz  zna­
ny  ze 8W*»i dzialahspSci społsczmo- 
rolniczej Z w ią zek  Kółek R o ln iczych  
z iem i W ileńsk ie j ,  k tó ry  je d y n y  po­
siada odpowiednio  w ykw a li f ik ow an y  
app^rt w yk on aw czy  w  postaci sił 
ro ln iczo-iaehowych, a m ianow ic ie  
ins truk torów  ro lnych  w  każdym  
powiecio.

Ze w zg lęd u  na w ie lką  rozm a­
itość spo tykanych  u nas gleb, duże 
obszary  i tradną kom unikację  p ra ­
ce te po trw a ją  prawdopodobnie pa­
rę lat.

—  Posiedzenie T -w a  Psychiatry­
cznego. V  dn. 8.X I  ; odbyło  się po­
siedzenie w ileńsk iego  T -w a  P s y c h ­
iatrycznego, na, k tórem  pom ięd zy  
innymi została poruszona sprawa 
zakładu dla obłąkanych, prfey ui. 
L e tn ie j  5. k tó ry  się obecnie w y ­
kończę. P o  o żyw ion e j  wywiianie 
zdań zebranie na ta jnem  g łosow a­
niu uchwaliło, i e  pożądane je9t, by 
ten zakład nosił charakter szpita la 
państwowego , podporządkowanego  
D elegaturze Rządu, nfa zaś kliniki 
U n iw ersy teck ie j ,  gd yż  w  ostatn im  
wypadku ilość m ie jsc  dla chorych  
musiałaby być  zmniejszona, co j e s t  
niepożądane.

—  Z  Tow arzystw a  Przyjaciół W ę ­
gier. W  niedzie lę  9 b. ra. odbędzie 
się p ie rw sze  pow akacy jne  posiedze­
nie T ~w a  o g. 6 po r-oł. w  Semi- 
narjum praw o iazem  U. S. B. (ul. 
U n iw ersy teck a ,  dziedzin iec). P o r z ą ­
dek dzienny: „W ra żen ia  z  podróży 
po W ęgrzech " ,  w yg łos i !  prof. Zdzie - 
chowski. Goście są mile widziani,

—  Walne zebranie członków Syn­
dykatu Dziennikarzy Polskich odbę­
dzie się z e  w zg lęd ów  form alnych 
n<e dziś, w  sobotę, lecz  we środę 
przyszłego tygodnia, o g. 5 pc połud. 
P o rządek  dzienny i m i e js c a  z e b ra ­
nia bez zmian.

—  Z arząd  Polskiego „B iałego  
K b z y i j "  w e  W iln ie m n ie jsaem  za­
prasza w szys tk ich  cz łonk ów  P. B. 
Kjj na walne zebranie członków 
Po lsk iego  B ia łego K r z y ż a  okręgu  
W ileń sk iego ,  k tóre  odbędzie się dn. 
16 listopada 19£4 r., nie zaś 9-go ze 
w zg lę d ó w  technicznych, o g. 5 po 
południu w  Domu O licera s p is k ie ­
go  w  Wilnie, ul. M ick iew ic za  N r  13.

G d yb y  zebranie ni© doszło do 
skutku  ss braku ą iw rnm , odbędą!© 
się w  drug im  term in ie  tegoż  dnia 
o godz. 6 wlecz, i będzie p ra w o ­
mocne bez  w zg lęd u  na ilość ob e ­
cnych.

Po rządek  dzienny walnego ze ­
brania obejm ie następujące sprawy :
a) sprawozdania  zarządu  P  3  K. 
okręgu  W ileń sk iego  za ozas od 1 
s tyczn ia  1923 r. do i  Hpoa 1924 r.
b) sprawozdanie kom is j i  r e w iz y jn e j  
P . B. K  c) sp ra w y  zw lazone z  da l­
szą działalnością P . B. K. jako  ko­
m itetu  opieki nad żs łn ierzem  II I  
korpusu. d ) g nr a w y  personalne za 
rządu P . B. K.

—  ( » )  Ceny w  Wilnie W  dniu 8 
l istopada ceny  artyku łów  p ierw sze j  
potrzeby na rynku  w ileńsk im  by ły  
następujące: chleb p y t lo w y  od 46 
do 42 gr. * a  kilo. Chleb razow y od 
27— 25 gr. klg., m leko n iezbierane 
od 6 0 —40 »a  litr, masło niesolone 
od 6 50— 5 00 zł. kig., ser biały od 
i.S O — l .4o  złoty, ja ja  od 20 do 10 
gYęszy z *  l  satukę, słonina św ieża

od 2 .70-2 .40  klg., szm alec w iep rzo ­
w y  od K 10— 2.50 zł. Ulg., olej lnia­
n y  od 1 6 0 — l 45 zł, k i g , nafta od 
83 do S5 gr. ir!g„ cebula od 50 — 40 
gr. b i g ,  kartofle od .15 do i o  ałot. 
Zr 100 kig., ży to  od 2 4 - 2 0  zl. za
100 k i g ,  pszenica od 28— 22 zł. za
100 id?., jęczm ień  od 2 » — 19 sł. za
10 ) k l g ,  btfies- od 21---19 zł. za 100
klg., g r yk a  od 21 —  19 zł. za lOo klg., 
siano od 9 — 7 zł. ?a 100 klg., słoma 
od 8 - 7  sł ?,«, 100 slg.

■— (a) Wzrost d ożyrny w  Wfnie. 
Chociaż na ostatnich rynka,eh w i ­
leńskich był ogrom n y zi&zd oko­
l icznych chłopów i noduż artyku- 
tów  spożywczych  była bardzo duża, 
to ied.n&k ceny  w  porównaniu do 
cen 1 października, t ł z r o s ł j  bardzo 
znacznie. N a jw ięce j  wzrosło mleko 
ho o 30 proc,, ser biały o 20 pr„ 
ży to  o 2o pr., chlob o 10 pr., j ę c z ­
mień. o 10 p r , ow ies o 5 pr., g r y k a  
o 5 pr.

—  Z Cip ęgowej Kcmisjl Ziemskiej
W  dniu 3  listopad t O kręgow a  ko­
m is ja  z iem ska odbyła  zw yk łe  ko 
le jne posiedzenie, na k tórem  p o ­
wzięto następujące decyz je : 

a) 1) Prz#j*,ć ńa w łasność państwa 
d z i i łk ę  ziaml w  okolicy  Marfeow- 
szczyzaa , g m in y  Rudsisbie i, pow. 
Wileńsikc-Trockiego, własność Julia- 
ua Z ien iew icza , obszar 6,5550 ha; 
2) działkę z iem i w  m. Lundwarow ie , 
tg ]Ż »  gm m y , pow. W ilen .-Trock lego , 
własp. Teodora  Iwanowa, obszar 1 
ha; ó ) d z id k ę  z iem i w t  wsi Grun- 
te l « ,  gm in y  Podbrzesk ie j ,  pow. W il .-  
Trock iego , własn. Konstan tego  S ie ­
maszko, obszar 4 ha. 4) dz ia łkę w  
ms.jatku D ru se ian y , gm  M ichałow ­
skiej, pow. S w lęoiańakiego, wł. W ło -  
daim ierzą Św ięc ick iego, obszarem  
203 ha.

b) za tw ierd z ić  układ w  spraw ie  
dobrowolnej l ikw idac j i  serw itu tu  
pastw iskow ego : 1) obc iąża jącego
m a ją tek  Żodziszki, gm iny  Żodz isz -  
skiej, powiatu Swięciańsłciego, v?ł. 
W łodzim ierza , A na to la  i Michała 
Bnbszsńsfcjch, na rzec z  z-ku SakG- 
lec, t jż#  gm in y  1 powiatu;

2) obciąża jącego  m ajątek  2ndzl- 
8zki, gm in y  Żodz iszsk ie j,  powiatu 
Swięciańsk iego, własność W łodz i­
mierza, Anato la  i Michała Bnkezań- 
skich, d r  rzeoz  zaścianku Misi, t e j ­
że gm in y  i powiatu;

3) o b c ią ż i ją c ego  m ajątek  Zodz lez- 
ki, gm iny  Żodz iszsk ie j,  powiatu 
Sw ięc iańsk iego , w łasność W ło d z i ­
mier zo, A na to la  i Michała Bokszań- 
skioh, na rzeo z  wsi Piłce, te jże  
gm iny  i powiatu; i

5) obciążającego m ajątek  Sr/lłka, 
gm in y  i^ ie leg iańsk ie j, pow iatu Swię- 
ciańskiego, w łasność J »na  M icha­
łowsk iego, na rzecz gospodarzy  w s i  
Zarzecze, te jże  g m in y  i powiatu.

—  (r) Koncert w gimnazjum kr. 
Zygmunta Augusta. W  sobofę dnia 
8 X I  24 r. xr gmachu g im nazjum  
Zygm unta  A u gu sta  odbędzie * cię 
koncert urządzany przez  koło r o ­
dzicielskie na rzecz niezamożnych 
u cżb iów j  W  koncarcie ty m  w ezm ą 
udsdai artyści opery  w ileńsk ie j  np. 
Pastówna, D c ikowska , Klocsfa, Ś w ię ­
cicka, Suroorokow* oraz pp. R om a­
nowski, Leszczyńsk i,  Zaw adzk i ł 
Derw :es. B ile ty  do nabycia w  cu­
k iern i Sztrula (M ick iew ic za  22), w  
dzień  koncertu  o rzy  w e jśc ia .  Po ­
czą tek  o gorlz. 3 pp.

—  Odczyty, W Domu L u d o w y m  
P. M. S?., p rzy  1 .  Zarzecze  5, w 
-sobosę dn. 8 listopada o g. 7 w ie ­
czór, odbędzio się pogaw ędka  iilu 
strbwsna obrazam i śwletluami: B0  
F ranc j i " .  W i tę p  bezpłatny.

f
I

śfP Kazimierz DzieduszycM
Porucznik w r#zer^ie Dak 6, ur w ITlosłuchowIe dnia 3 stycznia 1F99 r. 
zasnął w P,,na po długich i ciężkich cierplsntach, zaopatrzony . iw. Sakra* 
montami dnia 4 listopada 19a4 r. Eksportacja zwłok z Koicloła 00. Fran- 
ctszkoió”  po poprzaJslo odprawionem oahożcństwle, odbyło się we środę 
dnia 5 listopada 1924 r. o g. 11-ieJ przedpołudniem da dworzeo kolejowy.

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego w Za-zeczu instąpiło w pią­
tek 7 go listop.ola ’ 924 r przed południem o czem zawiadamiają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych Braoia, siostry, bratowe.

Lwów, dnia 7 listopada 1924

„Polska Skłśttnica Galanteryjna 
WŁ, FRANCISZEK FRLICZK
Wilno, Św.-Jaftska Nr. 6. Tel. 646

i l

Hurtowy Sfeł«d Towarow  Salan 
toryfnyoh I Woryniberskleh

—  W  sali gimn. Le lew e la  p. 
Stud.niobi wygłosi, od czy t  o Wilnie 
s praesroczami w  niedeielę 9 b. m. 
na korzyść  n iezamożnych uczen ie 
gimn. im. Ad, Czarto rysk iego , o g .  
4 po połud.

—  Odczyt. Staraniom Koła N a ­
uczycie li p r zy ro d y  i g e o g ra f ji szkół 
polskich w  W iln ie  odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 listopad# r L b. o 
godz ia ie  12-ej w  lokalu szkolaaj 
pracowni Doświadczalna) od czy t  z 
przezroczam i prof. U . S. B. L1 ra 
Br. R y d ze w s k ie g o  pod ty tu łem  „O  
budow ie geologicznej W i l e ń s z c z y z a y . 
W s tę p  dla nauczyc ie la twa  wolny.

—  Zabawa. O z :ś d n u  8-?o 
listopada !924 r. odbędzie  s ię  w  
sal* Koła P o le s  p r z y  ul. Ostrobram­
skie ) zabawa i lo tar ja  tam ow a  
urządzona prze? chór kościoła Sor- 
■sa Jezusowego  na rzec z  tegoż  
kościoła.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
— W „Stadjsn'8* fNr 44) między In­

nem': obszerne 1 szczegółowe sprawozdanie 
Ilustrowane z zawodów konnych o mts- 
trzowstwo wojsk polskich, o sestymatyce 
treningów lekkoatletycznych, o metodyce 
Strzelania bronią pałokaltbrową, o organi­
zacji sędziów piłki nożnei, o maneźn spor­
towym, przegląd ub egłe»o sezonu feniso 
wego, korespondencje z Paryża z Wiednia .

T 3 A T N  I m Z W A .

— Teatr Polski. Wczorajsza premjera 
przezabawnej krctochwill „On, ona i mama“ 
będzie powtórzona dziś 1 jntro.

— Przedstawienie ezkoina PzM 1 ju tro  
wyjątkowo o g. 3 m. 30 pp. dane będą 
„Dziady* Adama Mickiewicza.

— Otwarcie sezonu operowego Dziś 
Teatr Wielki będzie wypełniony najprzed­
niejszą publicznością, która przeszło dwa 
miesiące czejała na otwarcie opery. Reali­
zacja „ Verbum Noblle* z pewnością będzie 
staó na w foozin: poziomie. W  głównych 
rolach wystąpią następujący artyści: pp.
Zamorska, (primadonn* opery lwowskiej), 
Wraga, Romanowski, Szattowaki, Witas i 
In Chór złożony z 30 osób. Reżyseruje 
utalentowany reżyser oper: warszawskiej,
lwowskiej I poznańskiej— p K. Kruglowski. 
Przy pulpicie p. J. Leszczyński

— Plerv;azy występ zespół 1 baletowego 
w Teatrze Wietkim. W sobotę dala 8 listo­
pada br. odbędzie się pierwszy występ 
zespołu baletowego pod kierownictwem i z 
udziałem baletmistrz-ł Jana Ciopliriskiego , 
oraz primabalerin: Heleny Sławińskiej, Ha­
liny Mat iszewsztej, przy współudziale so­
listek: Franciszki Sławińskiej, Jadwigi Pu­
rzyck i), Marjl Wierzbickiej, Zygmunta 
Dąbrowskiego oraz solistów: Ryszarda Za- 
czkiewicza. Wacława Wierzbickiego 1 Zyg­
munta Szublabiewloza. W  programie odtań­
czone będą następujące utwory: Bach (Ro­
mans), Chopin — 2 walce i Nocturn, Fucik 
(Serenada), Moniuszki (Mazur), Noskowski 
łfan iec cygański — czardasz), Paderbwsk: 
(Menuet).

— Otwarcie operetki W  środę dn. 12 
b- m. Teatr W ielki będzie rozbrzmiewał 
pięknem! melodjami Falla. W „Księżniczce 
brylantów* wystąpi p. W. Kawecka, obok 
niej p Grlmnlli Zbierzchuwska primaduuna 
operetki lwowskiej, p. Cielecka — utoczą 
młoda \.-oda4mtstka, wreszcie p Dowmun- 
towa. Personel męski będą reprezentować

Najtańsze P ilskie Źródło Kupns 
Kici i Pończcoii

Krem, pudar 1 fftrąbki

A ba  r i d
odtłuszczają naskórek zapobiegają 
tworzeniu się zmarszczek, konserwują 
cerę, nadają twarzy atceamltną deli­
katność i świeży młodzieńczy wygląd 
Do nabycia we wszystkich drogsrjach 

i perfum-irjash.
SKŁAD GŁÓWNY: 

Warszawa, ul. Szpitalna 10 
„Perfectlon*

znakomity t uinbiony w Wilnie: M. Dow- 
raunt, Marjańskl, Rzswuoki (wodewili sta), 
Witowski (śpiewak) 1 inni.

— Występ H&iiny Szmoioówny wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie. Gracza prima­
balerina warszawskich teatrów da się po- 
zuać Wilnu we wtorek 11 b. m (Teatr 
W ielki) w wieczorze poświęconym wyłącz­
nie tańcom klasycznym. Całośrl programu 
dopełni melodeklemacja art. Szatk-.w^kngo 
i ze współudziałem prof. Eiszyka. Bilety do 
nabycR w kasie zamawiań (Teatr Polski) 
11— 1 1 3—9 wiecz.

WYPADKI t KRADZIEŻE.

—  Nópad Dnia 2 hm . na ćrodz© 
w  odległości pól kilom, od wsi Ka- 
sz lany  pow. Oszn iiań3kiego 3 ban­
d y tó w  napadło n i  naucz j cielkę 
szko ły  pow szechnej Bron is ławę 
MaszKGwaką k tóre j zrabowano 140 
zł. poesem zbiegli do iasn.

— Trun w studni. We wei Zsgorie gin, 
Wornianskiej w studni koło cmentarza 
znaleziono trupa zamordowanego 24 let. 
Kazimierza Gaslulewicza. Istnieje przepusz­
czenie iż wymieniony został zabity puczem 
wrzucony do studni.

— Zaglnifole Józef Kałlata] (Śniegowa 
20) powiadomił policję o zaginięciu syna 
Jego 13 letniego Michała który sprzedał 
wszystkie książki szkolne pccznm wyszedł 
V." niewiadomym kierunku.

— Bójka. Adam Romański (Kolonja 
Dziedzino paw. Dz.śnleńskiego) zgłosił się 
na postarunez; policji państwowej w Drui
1 zameldował iż zestal napadnięty na 
Jrodo przez Jsma i Michs-ia Iwanowych i
2 innych nieznanych osobników którzy 
zrabowali mu 126 słot. oraz różne drobre 
rsecny

Przeprowadzone dochodzonle ujawniło 
lż w danym wypadku mlaio miejsce tylko 
bójka którą rozpoczął Romański. W czasie 
tej bójki on porzucił swego konia którego 
2 tnia odnaleziono wraz z wozem. Pienią­
dze i rzeczy prawdopodobnie Romanowski 
zgubił gdyż był nietrzeźwym.

— Zabójstwo oraz samobójstwo W W! 
leioe przez dozorcę więziennego Czesława 
Stelmaezowskiego ^ostała zabita narzeczona 
jsgo Tatjina  Elkunowiczówna—lzraelltka. 
Po dokonaniu zabójstwa Stelmaszewski 
popełnił samobójstwo. Cyn ten został 
dokonany na tie miłośnem.

— Ponrzatek. W dniu Zadusznym przez 
III komisarjat przyniesiono do „Domu Dz. 
Jezus* niemowlę płci męskie] w wieku 
około 5 dni. Stan za rewia dziecka, zły.

Redfiktór
Stanisław Maekiewica

roBrsutnie n)eloćyj‘ ny jak  opera Pan teon ie  operetcik. D d ś  może być retka, kt-ńremi aypi® jak  z  rękawa , Ca n a jw y że j  przypom ni sobie w saystko  fcezpośredaia odbicia... Ja-
V e rd i ‘#go, „ A n  der schónen, błamem ,iuż j «d n a  ty lko  kw es t ja :  o zy  szesy- nie dorównała ju ż  potem „N ietope- dsiś j e s z s z e  któey tea tr  opere tko- w isa  ów  i Kalchasów, A ja k s ó w  i
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szym  nad granit, w zn ies ionym  na razie  obol: ty  oh dw óch  arcydzieł ope- tak 1899-go d y ryg ow a ł  jesrcsze or- dowiCego W ęgra .  je j  lacocoślaoh. L y r y z m  zaś, rod*m
cześć  rozkoszne j,  prsep ięk&ej ste li-  retkoweKO rodsa ju  woltao w ym ien ić  k ieetrą  w  Operze  w iedeńskie j. Na- N a  horyzoncie  opere tk ow ym  ze  staro w iadeńsa iogo  Hsntynnptu.
c j ,  był, ach! ja k b y  „hym nem  naro- ty iko  „P ięk n ą  Ha-ienę* i „Boccacio". zajutf^! le g ł  na aan&Ieaie p łao  a 3 -g o  W ied n ia  ukazują  s ię ;  Ośk&r M a m -ż ł  wspog in teć  o „D o liar-
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d ob rych  ozłsÓw  —  Habsburskich. P a ry ż  o tw artem i ram iony. O w scy -  * i *, o-dżyvrają św ietna tra d y c je  w  k tóre j bodaj esy  nie n a jw yże j

i C z 6 «  w  malaratrrie w iedeńsk i ena fam  końaa n i e b y ł o .  W  stolicy... W  grudniu tegtfż roku zamknął operetk i w iedeńskie j. Oskara Strau- w zn iós i się Fali? C ay  mam prs.ypom- 
b y ł  Makart, tem  w  m u zyce  wiedań- Oifenbaoha w yp ra w ion o  jego' ry w a -  na zawsze pow iek i jed en  % k o ry -  asa barwny i dow cipny a senty- n ieć je g o  praamiłego „H u gu s tyn k d "
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On też & kapelą i rb u n ą  ob je -  w  salonach W ielk iej Opory. Z aa Miłloaker, g łośny n »  św ia t  #ały  n a  die Liebut" ob iega ją  św iat. L e -  p rześ l ic zn ie  śp iewali przed samą
chał, ja k  o jc iec , triumfaln io śicrfat. bank ie tow ego  stołu toast na cześć kom pozy to r  opere tk i „Bofet^lstud^at" hara, licc iicego dziś  p ięćdziesiąt kil- Jeszcze w o jną  w  w arseaw ak ioh  N o -
P r z t i  czas bardzo  długi, Jionoerto- tw órcy  „F lederm ausa" w za ióo ł dam orts  p raw ie  rów n ie  popularnej ka ia l f ' ,W e s o łą  w d ów k ę " ,  „H rab ie go  wościach Rapacki i  Bialska, z K r ze -
W&ł co lato w  F b w łow sk u  pod p c -  p rezyden t Republik i. B y ł  to  też  ^0as {# ron © \  L u iem b u rg a * ,  ,Z ig eu n e r I ieb e * „E w ę “ w  ń(?kim, u lt ra g rc tesk ow ym  księ-
te i f ibo rg iem . B y ł  c z *s t około 1860-go. za razem  tr ium f —  walca. „K ró la  P o  samilknięciu Milloakera n i -  w s z y s c y  chyba zcam y?  c iem  N ipolo? Spostrzegam, żem  nie
i e  w s zy s c y  traej bracie, Jan, Ed- w c lc ó w "  zapraszr. Pu ryż  na ,4yry- stała pewna operetk i w iedeńsk ie j Bardaiej to ju ż  cygańsk ie  ope- wspom nia ł aai słov7efa o „ L is y s ta -
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tow a li  w  W iedn iu . B y ła  to  istna W ie lk ie j  Operze. D z ie li  w ów czas  co do melobji. K om pozy to row ie  z  s ta ro w ied łń jk ie  (Jak np. „C za r  wal- n a jw ięk szych  sukcesach opere tk i z
epoka  Straussów. S traozs  batuto % u lubieńcem P a ry -  nad Dunaju ję l i  nadrabiać... p ikant- ea" ). P r z y jd z ie  K^Iman za cw a ją  Berlina rodem,- ż s  należało w y m ie -

W  1870-tym n ag lon y  za  w szech  ża O i ir ie res i  Metra. nojoią. Muzyka zaczęła  schodzić  Aa j u t  całk iem  cygańską  lub cygańsko nić tńk bardzo rzadki sukces a n -
• tron , zw ła szcza  p r ze z  rodzoną żq- A  operetk i j#dua po drugie j sy -  drugi plan. Było  to w idacany upadek, węgiarske, „K ró lo i/ą  czardasza* (a is  gielskiej operetk i: „M ik a d c "  Su liw a-
nę, decydu je  s ię  Strauss... w y r i i -  p ią  ai? ®e StrauasŁ portfelu. P rze *  P od ch w yc i ł  operetkę lecącą na „C aard a*zką “ na m iły  Bóg, co je s t  na (dz iś  ca łk iem  zapom niany) f
gaw ać  Offenbacha z  w iedeń sk iego  Ślicuna, *a  mało popularna „Spitsen- łeb z  w yżyn  gtranssowskloh Z e lk r  barbarją  j ę z y k o w ą  1 aonsenseaa!) i ^G e jssę*  Jone#‘a, dotąd w szędz ie
tea tru  opere tkow ego  A n  der W i^n . tuoh der K ón lg in " ,  „D e r  iust ige  sw o im  „P u s a n ik ie m  z T y ro lu " .  U “ i- da nam pełne n ;#zawad*8go 9maku „m i le  w idzianą"...

y *  Próbuje... d&pisuje mu talent... Prze- K r ie g " ,  Nuoht In W ened ig " , lowa ł „w yso k o  trzym ać  sztandar* i talentu „ M a i e w r y  je s ien ae "  i  A l e  co do „Ks iężn iczk i D o la rów *
pa ja  opere taę  walcem (bo W ie d e ń  „ B » : e n  Cyg& ń*k i“ (kom pon ow any  c pere łk i, p u r  sang w iedeńczyk , św ie tn ego  fcZ ;geuaer  pricna5j’a ,‘ . \ i oo uo „K s ię żn e j  M ario/*, to Je
ty lko  tralca i walca żądał od Strau- podesau m iodow ych  raleslęcy z trzfc- Zlahrer, ic z ym ą jąo  się j a g  ś lepy  d latego, abyśm y, etrzoż B o ie ,  tych  nam lada dzień zaśp iew a ją  —  na
asa) i po wielkizn sukcesie  „K ró la  cią żerną) a w szys tko  pi-zppl&tane płotu n ieśm ierte lnyoh  w zo rów  Strau- j e g o  sukcesów nie zapomnieli p rzy-  Pohulance: »  eć do „G e js z y * ,  c o d o
Indigcr", p isze  „Z em stę  a ietcperZł,", całerci cyk lam i w i lo ó w  (np. s łynne ss* ; sekuadował mu ja k  m ógł H< u- pomni asun w  najnowszej s w o je j  słodkie j, m iłe j  G e jszy ,  to k tó ż  z
w ys ta w ion ą  po ras p ia rw say  w  „RathAusballiaaB«“^  k tórem i Spie - berger. Upraw ia li  gor l iw ie  operetkę kreacji,  w  „Hrab in ie  Mciriay" — i nas, s ta rszyeh  panów, j e j  s o rd ecz -
kw ie tn lu  1874-go ^ a ł y  w szy s tk ie  eale ba lowe po ea- w iedeńską  DelMugers, Hoiiaadar, „M a n ew ry "  i „Czardasprincess ia* . nuj, tęsknej a re zo lu tne j  p io sen k i

f j l a y ję ta  nu raz ie  chłodno, do- ł«3 kuii z iem skie j.  F e lu h a rd („D r ,s  siisse M a ie i “ j ,E ;3 l »r ,  A  tc w szys tk ie  opere tkow a ka- w  dnsz-y sam sobie nie dośpiewa? .»
p iero  w  Berlin ie  stanęła na właści- I  talent, a ra c «e j  tw órczość  mi- W in te rbs ige r . . .  ale któż dziś w ie  coś o r y k a iu ry  i .p j f rod je  współczesnych Cz, J ,
w em  i godnem  j e j  miejscu... w  s trza  Jana słabnie... żądna  ju ż  ope- n iob? Przebrzm ia li,  zapomniani. puwerdhów  i regen tów , to  przec ie  -----
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lub sprzedaje majątki, lasy, domy, ,0
drogo kosztujących, opłacając 2 zł. za każdorazowe ogłoszenie

w Biurze ReMamowem St. Grafijowsklego LlSLlii ajilm

FsSiama 
t o potęga. O  1 5  d/o

p o d w y ż s z y ć  m o ż e  s w e  z y s k i
f ^ l i i o  f e n

kte zapai^yds i w  praktyce te 4 zasady
Reklama prowadzi 

do zw ye i^sfya.
i reklamy przyjmuje Biuro R e k l a m  St. SraitoiaStiego

Wilno, ul, Ad. Mickiewicza 4, telei. 228.

Przepisywanie
na easzy^ach

podeó, omów, korespondencji
oraz tiśm aczsnia z obcych języków

i i a  l a a s p d s ©  
d t s j j o e i f f i f c l i
uskutecznia Biuro 

Podań i (rzepisywań
u l i c a

Adama Mickiewicza, Nr. 4
(lokal Biura Reklamowego).

I

ia jtań sze  źródło zakupu!!!
owsa

O T R Ą B
S iANA  

EŁOP\Y
ż y  T a

iA Ą K I  rafotscjj 
/SĄK i pytlowej 

O Ą K . I  pszennej 
S O L I  CUKffTT 

SŁONINY SZMAL CL

w  S p ó łd s ie O «| i f to '(n e j
Kresowego Związku Ziemian

Z A  W A L N A  t. i EL. *-47

Chcesz mieć

spokój -- 7im“ł■> zimę

YJydział Elektryczny Magistratu m iasta Wilna
zawiadamia, iż posiada do sprzedania:

250 skrzynek ołowianyeh pó 22 kg. 
35C0 płyt akumulatorowych plusuwych 

starych po 8 kg.
3750 płyt akumulatorowych minusowych 

Starych p6*4 kg 
l o 2 szyny ołowiauo po 2 kg.
70 .  .  » 6 ,

5.500 kg,

28.000 ,

14 O00 , 
324 .
350 ,

1 a z e m 48.174 kg. 
uraz Inne porcelanowe 1 szklaue części do akumulatorów

Przedmioty te można obejrzeć w Elektrowni Miejskiej (u li­
ca Detewenlcka 2) od godz.ny 10 ej do 11 ej rano.

Termin składania ofert do dnia i Grudnia 19H4 r.

& L
aHM

d r a

S P E C J A L N I E

D Z i E G L ,
i dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE 

p o l e c a

E. C i b o r s k i

Pr z y c h o dn i a  kl iniki  c ho r ó b  dz i e c i ęc yc h .
Un wersy;?tu Stefana Batorego

z dniem 1 go ilstopuua zostaje przeniesiona 
z loka.u przy ul. Sawicz, Nr. 15 do Kliniki 
chorób dziecięcych na Antokolu (Szpital 
Wojskowy, pawilon Nr. 31).

Przyjęcia chorych codziennie opróez 
niedziel i świą;, o g kSz. 9 rano; leczenie 
lampą kwarcową. 7

Elegancki Sztockholm 
Modny Paryż 

Elita Londynu 
Jednogłośnie uz na ł y ,  że 2ijsł:o * * < ł

słynnej S z w e d z k i e j  fabryki

„G IS L O V E D “
są fabrykatem „ P a r  e X C S l l e r i L C e u i 

DO N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E !

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne,

chcące zaopatrzyć  się w

WĘGIEŁ, P ITO FŁE  
I i s « H i 8  w a rzyw a  na z im ę

już  d%i$ n i e ®  się zw rócą  do

SPÓ ŁD ZIELN I ROLNEJ

( r e m e i n  Zw iązku Ziem ian

Zawalna Nr 1, tęiof. 1-47.

dla płożenia aapotrzebo^an iana  
potrzebne irn artykuły, które 
najtaniej Spółdzielnia" Rolna 

im dostarczy.

Pos iadany  przez  nas ywętfiel 
w ysoko-tra loryu iy  pochodzi z  
kopalni „S IL E N IA "  na Siąsku.

Kartofle tanie
sprzeda je  Dom Hand lowy „ R U N O 1' 

ul. Ostrobramska 5 w  Passażu.

EU3

Dr. % LEGIEJP
choroby wewnętrzn® 
(spec. płuc i żołądku) 
Przyjmuje od 9- 11 
6 7 wlecz ul. Ad Ml 
ckiewicza 21 m. 1.

Akuszerka
z W&rsz&wy udziel 
porad. Przyjmuje ort & 

rano do 7 wleci, 
■klcklewica* 46—B.

iuaj-

Warszawa,
Niecała 14.

WilfiC,
Tatarska Nr. 1, róg 

Mickiewicza.

Tańców sal  o nowy eh
w najnowszych kreacjach wykłady pod kier.

M-me Ducy i M. Marskiego.
Nauka towarzysko 1 oddzielnie w dziesięciu 
lekcjach bez względu ua zdolności. Klub 
Bankowców ul. Św. A cny Nr. 2 — PARTER 

godz. 12—2 i 5—7 wiecz. 5

J U t l E N O L l
Doskonała trwała

FARBA DO WŁ OS ÓW
Barwi szybko siwe włosy na natu­
ralne kolory blond, fcronzowy sza­
tyn 1 czarny. Łatwy sposób użycia 
oraz bezwsrunkowa nieszkodliwość 
zjednały je j tysiące zwolenników.

D r bycia wszędzie.

B a e z n o ś ć ?

50.000 p a r  o b u w i a
4 pary tyłku za zł. 49 franko cło.

Z polecenia kliku fabrys obuwia, Z]__
dujących się w trudnościach płaia.czych 
sprzedaję wielką Ilość obuwia peniżsj 
kosztów prouukcji. \V}3yłam zatem
każdemu, póki zapas starczy, 2 pa fy 
trzewików męskich i 2 pary trzewików
damskich do sznurowani, s silną, ei-łko- 
waną skórzaną podeszwą, najnowszego 
fassnu, ezaruą lub bronzową Skórą ga- 
loszewane. Wielkość według numeru. 
Wszystkie 4 pary kosztują tylko zł. 40 

franco cło. Wysyłka za zaliczką'

A. ŚL.ASER, EKSPORT 3BUWfA 
Czeski Cieszyn Nr 31

P. S. B»z ryzyka, gdyż towar nie odpo­
wiadający wymienia się natychmiast lub 

ua żądanie zwraca _^ęjjrehljjjuze.

ak  uszerka -Masażys tka.

BRZEZINA
Przyjmuje zamówienia 

udziela porad 
Midilewicza 44, m. 17

Akuszerka QKUSZ<0,
Zwierzyniec, ul. Stara 
14, m. 2. Przyjmuje 

od 9 -  6.
Udziela porad.

00 wynajęcia 2 po­
kują i kuchnią- 

dla samotnych. Adres- 
w Biurze Keklamo- 
wom Mickiewicza 4.

Udzielam lekcji
języka francuskiego'
Zgłoszenia 5—6, Ka­
sztanowa 5 m. 5.

M a g i s t e r
praw poszukuje od­
powiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia pod .Su­
mienny* do Biura Re­
klamowego.

D °

R ach m istrz tjyjjjiEszKANiy 2—3

■ ; 5 “ < p V eobeznany z podwójuąm 
włoską buchai torją

o sprzedania sklep 
r eontrum mla- 

eu , dowiedzieć się u 
A. Tarasz kie wlezą w 
szpitalu Ś go Jakóba 
od g. 3-iej do 7 ej w.

Zgi"4ł p | £ S
rasy TAKS- czarny.. 
Zwrócić za wynagro­
dzeniem ul Zygmun- 
towska Nr. 4 m. 5.

Zupełnie urządzona

DRUHflRNIfi
pizedąje się częściowo lub całkowicie 

Dowiedzieć się; Subocz 9, m. 4. 2

Kobieta lekarz

 Dr. Szwarc Zcfdcwlcz
zyjęcle 9-11 v 8 P . 12-5 Chor. koblełs oraz 
ec. weneryczne, moczopłc., syfilis i skórn 

Mickiew-:c3a Nr. 24 (ob. hot. .Bristol*).

Dr. med.

D. Zeldwiw.

F I R M A

.SSPKBSSl
Wilno, ul. Portows 7 H

POLECA

Pilśniaki 1
.1

I — ODCI SKI ,  BRÓD A  Vv KI
i 8>:ócę zg rub ia łą  rig podesawaoh

bezpowrotnie bez bólu usuwa

.K L A W I 0 L“
Chemiczno farmaceutyczn. laboratorjum 

.A  p. K o w a l s k i *  w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5.

.systemem amerykań­
skim, żonaty, poszu­
kuje posady w Wilnlo; 
w powyż. zakresie lub 
zarządzającego skła 
dem. Mklciewisza 44, 

m. 17. . 1

28

naj epszego gatunku.

Czy jesteś członkiem 
L  G .  P .  P .

Wdowa 1°bar .l
czworgu m ałym  
dziećmi, bez  żad 
r.^eh środków  dr 
życ ia  p zos ia  ąfie. 
w S ęd a y  prosi lu­
dzi niiłcsierBych 
o pomoc. Odda 
có reczkę  na w y­
ch ow a n e . A dres ; 
He jhow icz , udca 
\ V ik A s k a  18 (w  
suterenie).

Biurze Reklamowem

ag-OMPLETY lekcji | 
Wk robót ręcznych j 
haft angielski, riche-1 
licu, płask. Jampiry i 
Inne włóczkowe robo 
tj Wpisy. Ostrobram 
ska 5, l i i  piętro od 
godz. 5—7 wlecz.

R e p a ir ja n tk a
przybyło z Rosji po­
szukuje p;acy: w ka­
wiarni lub hotelu, 
opieki lub lektury 
przy starszej osobie, 
zarządu gospodarst­
wem duinowem, lub 
innej. ActokoUka 51 A 
w m. p. Niewlardow- 

sklego dla J. R.

* Miłosierdziu czytel­
ników naszych polo 
camy 83 letniego 
staruszka z wyż- 
szem wykaztałce- 
nleoi, ex ziemiani­
na' z Wlleńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którzy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę i 
obuwie Admln.

. S Ł O W A "  
przyjmuje w zwyk­
łych gudz. urzędo­
wania między 9—8

Mf;łdKwirtt W 1® tpÓiVł i»Ł CiC ^ a s is łc W  MatkiSWillłi DfsdM t-tłla .1. B a i e w i f iE lm  Sstwl®* 8.


